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99 Piast*1 debatuje i rozmyśla.
W ARSZAW A, 24. 10. (tel w ł.). Dzisiaj szereg wniosków, k tó re  zostaną potfane do u 

obradow ało prezydjum  klubu PSL. „Piast'"' chwalenia na plenum klubu, 
natk stanow iskiem  klubu wobec w torkow ej de- W nioski te  n,a razie nie zostały podane do 
batj? nad ekspose min. Grabskiego. Ustalono Wiadomości publicznej.

„Wyzwolenie1* inzie coraz wiącej na lewo.
W ARSZAW A, 24. 10 (tel, w ł.). Żywa dys­

kusja nart stanowiskiem wobec rządu , toczyła  
się W1 klubie „W yzwoleniu". O brady  nie zo­
s ta ły  skończone O dłożono je cfo dni niastępr 
uyicih. W nioski będą przegłosowanie we w torek 
jjrz ć J  otwarciem  posiedzenia sejóiowizg-o. — 
Z dyskusji wyłania się wniosek, że nastroje o- 
pozycyjne w „W yzwoleniu" znacznie w zrosły .

Poruszono też  na klubie spraw y w spó ł­
udziału  n iektórych posłów z „W yzwolenia" w 
kooperatyw ach rolnych. Jak wiadom o pewna 
część prasy  zarzuciła, że do .szeregów posłów 
z  „W yzw olenia" zakradła się piastowa mó-' 
i  m g n a u m n i  i ■ i humib uiih i b u ii m i i i i u m w w w

to d a  wzbogacania Ojczyzny p rzez  wzbogaca' 
canie siebie. Klub postanowjł przeprow adzić 
ścisłe dochodzenia i wynik ich podać do pu­
blicznej wiadomości.

fuż uzisiaj jednak można stw ierdzić że
uujiuunuiMi -fn>w y t*  pokłĤ j-Mę pt>ó*w(ul«
przez prasę enoecką, a zwłaszcza przez „Ga 
zetę W arszaw ską", obliczone były  na w prow a­
dzenie opmji publicznej w  b łąd  i w prow adze­
nie ferm entu do szeregów  stronnictw a. En­
decka taktyka, przypom inająca p rzysłow :e o 
krzyczącym  złodzieju, m iałaby tu  pełne zasto­
sowanie.

Bryl żąda ru b ra  społecznych t reformy rolnej.
W ARSZAW A, 24. 10. (tel. w ł.). G rupa łecznych, a w p-ierwszej m ierze reformy agrar- 

posła Bryla obradow ała dzisiaj nad sytuacją nej Klub postanowił dołożyć s ta rań  w kie- 
pohtyczuą UchWalono szereg wniosków, w | runku zrealizowania bloku lewicy, 
k tó rpdh  klub żądlą zrealizowania reform spo- —::: —

Przed wielkim strejKiem w Łodzi.

Po en min. sihorsHi je ździł dc Paryża.
W ARSZAW A, 24. 10. (AW ). „G azeta W ar 

szaw ska" donosi z Paryża, iż głównym  celem 
pobytu  mm. gen. Sikorskiego we Francji jest 
zamówienie fiotyli torpedowców i łodzi pod­
wodnych dla m arynarki jx>lskiej. Koszta zamó­
wienia mają pójść na poczet pożyczki 400 milj 
fr udzielonej swego czasu Polsce przez parla­
ment francuski.

Prasa parystee a podroży jsn SIRsrshiegfl.
„Malin'* donosi, żc wizyta min. Sikorskiego w 

Paryżu jniała na celu zabezpieczenie morskich połą 
tzeń  Francji i '-Polski. W Paryżu podpisana uhła.i, 
dotyczący budowy poił u w (idyni. Towarzystwa Iren 
cuskic będą gorliwie kontynuowały rozpoczęte taniżei 
roboty.

ŁÓDŹ, 24. 10. (AW ). W czoraj odbyły się 
zebrjama delegatów związku klasowego i zwią­
z k u  „P raca" . Na posiedzeniu związku klaso­
wego postanow iono, że o ile do poniedziałku 
spraw a podw yżki nie będzie załatw iona, to  
p rzed  środą odbędą się m asówki w  fabrykach,

a  zebranie delegatów  /adecyduje o dalszej ta ­
ktyce. Na posiedzeniu związku „P raca"  oka 
zało się, że  większość robotników  domaga się 
podwyżki wyższej niż 15 procent. Delegaci o- 
świadczyli, że o ile przyjdzie do s tre jk ti, to  
żądania pierwotne ulegną zmianie.

Przed sirejklem ruuit inlsidw buduiulanycli 
ut ttfarszaułie.

M tA RSZA ^A , 24. 10. (tel. wł.). Dzisiaj to ­
czyły s ię  obrady  w ministei stw^e pracy i o- 
pieki społecznej jiotniędyy. przedsiębiorcam i i 
robotnikam i budowlanemi w spraw ie zawarcia 
umowy, k tó ra  by rdgjutoWała earunki jiracy . Do 

j porozum ienia nie doszło  z tego powodu, że 
przedsiębiorcy nie chcieli się zgodzić na re 

| gulowanie płac wedle wskaźników  di użyźnia­
nych Głównego U rzędu Statystycznego

Z tego  pow odu możliwy jest s tre jk  robo­
tników  budowlanych.

Walka wyborcza w knglji.
LONDYN. 24. 10. (AW ). W alka wyborcza 

W Angljł s ta je  się coraz inten/ ywtljiejsz-a. Zwła- 
yZCs/d ze stronj- konserw atystów  widać usiło- 
yania zwalczenia niechęci w kołach party jnych 
Ib pracy w yborczej. W czoraj jako w rouz- 
liicę bitw y pod l rafalgarem  wydali konser­
watyści następujące hasło ■ „Anglja spodż«ewa 
lę, t e  wszyscy dobrzy patrjoci uczynią zadość 
wotm obowiązkom i oddadzą g ło sy  za rzą- 

Sejmi, broniącym interesów Anglji". W  kołach 
.bcrhlny cli i socjalistycznych agitacja wybor- 
iza Odbywa się nieco spokojniej, Z ramienia 
Aartji Pracy prowadzi ją  przedew szystkiem  
ttac  Donald, jeżdżąc samochodem ozdobionym  
czerwonymi chorągwiami. Mac Donald przem a­
wiał ostatnio w tonie bardzje/ spokoinym  i

pojednawczym. Lloyd Geoyge objechał wczo­
ra j 8 wiclki.ch miejscowości, wygładzając prze­
mówienia, k tó re  przy pomocy radjo można 
było słyszeć w; „ałym  kraju.

0 kredyt dla koopgrafyur
W ARSZAW A, 24. 10. (tel w i.). U pre­

m iera G rabskiego byli dzisia j; posłow ie tow. 
Bobrowski i Zarćm ba z żądaniem utcliwalenja 
k redy tów  kooperatywom  lobotniczym , a w 
pierw szej m ierze dla kooperatyw y w arszaw ­
skiej na zbudowanie nowoczesnej piekarni . 
dokończenie budow y taktejwe piekarni w W ar­
szawie.

Pr 935/24.

W Imieniu Rzeczypuspolitej PoiSKiej!
Sąd okręgowy kainy we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury prz> tymże Sądzie, że treść artykułu umiesz ■ 
ezonego w czasopiśmie -Dziennik Ludowy* nr. 23!) z dnia 
19 X 1924 pod tytułem -Stosunki na wschodnich kresach* 
a) ustęp między słowami: oczekiwała re tul tatów... a: Tylko 
że tiandy delej b) zdanie między słowami: czy ukraińskie­
go .. a: żądać pat.-jotyzmu polskiego c) ustęp w. słowami: 
mieszkańcom wsi z domu wychodzić,.,, a: Tak się .uzdra­
wia* ..resy zawisra znamiona występku z § 24 ust. prac. 
i. 17/12 1862 Ni-. 8/63 Dzpp zhi-odni z § 65 a) uk i § 300 
uk i art VIII ust z 17/12 1862 Nr. 8/63 Dzpp. uznał do­
konaną w dniu 18. 10. 1C-4 konnskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i vydał w myśl fi 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego -isma 
druków anego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej strome.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Ilz.p.p. 
nr. 6 ox 189b t. j. zasądzenie za przekroczenie ua grzywnę 
do 400 zł p.

Lwów dnia 21, października 1924.
Podpis nieczytelny.
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Żałonna doszła nas wiadomość. I Jmatł po 
niezwykle pracowitym życiu tow. W jtolo Jodi 
ko, przez dłubie la ta  pizywódfca i jeden z kie* 
równików; i szerm ierzy  myśli socjalistycznej w 
L zaborze rosyjskim

Żynwot Jodki -  to  historja EPS.
Z szcśdziesięciu lat, k tó re  przeżył, p rze ­

szło czterdzieści spędził w obozie socjalisty­
cznym — od w ieku młodzieńczego, aż do 
śm iero

W itold Jodko- Markiewicz poehodzjł z mar 
jętraej .rodziny ziemiańskiej na Litwie. Rodzin­
nym m ajątkiem  Jodków była  Bobowma w pow, 
s łuckim , (która :po ustaleniu wscliodbiej g ra ­
nicy Polski, została  tuż za granic;} po stronie 
bolszewickiej). Ojciec W itolda był lekarzem- 
okulistą. Do gimnazjum uczęszczał W itold w' 
Słrtcku, na Uniw ersytet w W arszawie. Już ja ­
ko studen t przejął się ideą socjalizmu i p rzy ­
s tąp ił do poiskiej partji socjalno- rewolucyj­
nej „P ro le ta ria t"  Rychło zmuszony do emi­
gracji, przeniósł się na dalsze stucfja uniwer­
syteckie do Szwajcarji. W śród  polskiej emi- 
gr.acii socjalistycznej, wnet zaczął odgryw ać 
w ybitną olę.

U m ysł jasnj i logiczny, pierw szorzędny 
talent polityczny, dar pisarski, ogrom ne wy- 
kształcenie społeczno- polityczne i historycz­
ne, znajomość obcjzch języków  (w ładał biegle 
słowem i piórem językam i: francuskim, an- 
an-gielskmi, niemieckim i rosyjskim ), jakoteż za­
lety  .charakteru wysunęły go na przodujące s ta ­
nowisko. M ajętny z dom u, hojną. r ęką łożył 
on na potrzeby pwtjh i jej w ydaw nictw  I 'Ł>- 
fiarnie w spierał wjClu tow arzyszów  partyjnych, 
którzy w nęuzy em igracyjnej meraz bardzo 
te j pomocy potrzebowiali. Jako publicysta da ł 
się Jodko (poznać w  sferach partyjnych sw o­
imi artykułam i w  ówczesnym organie partji, 
w wydawanym przez Stanisław a Mendetsonk 
„Przedśw icie" W śród  tow arzyszów  partyjnych 
k tó rych  chętnie ugaszczał, zasłynął pod1 m ia­
nem Jowisza, k tó ra  to nazwa przylgnęła doń, 
być może dzięki jego Jowiszowej brodzie, bvć 
.noże uzieki jego przodowniczej indywidua!- 
ności

"W r, 1892 W itold Jodko należał do szczu 
p łego  grona uczestników zjazdu paryskiego, 
k tó ry  założył PPS., i u łoży ł jej p rog ram  nie­

podległościowy. Jodko wybitną na tym zjeź- 
dtzie odegra ł rolę, a następnie n iejednokrotnie 
jezdził konspiracyjnie do kraju  w celach pro- 
paganoowyc i i organizacyjnych. Po ustąp ie­
niu Mendel son a ob ął redakcję „P rzedśw itu" 
i wydaw ał go przez szereg lat w  Londynió, 
często swoim kosztem . S tał on na czele Zwią­
zku ,z,agrarne mego PPS. przez cały czas i- 
stnienia tej instytucji. W  czasach najcięższych 
W itold Jodko w espół z gronem  przyjaciół, 
jak Aleksander Dębski. B. A. Jędrzejowski, Le­
on W asilew ską Józef Piłsudski, Alekasnder 
Sulkiewioz, Aleksander Malinowski, Stanisław 
W ojciechowski, T ytus Filipowicz, należał djo 
przywódców PPS., w k tó re j posiadał og-om ny 
(autorytet.

Itoktoryzow ał się w Bemie szwajcarskiem 
z nauk społecznych rozpraw ą o  socjalizmie 
utopijnym w śród  emigracji polskjej po r. 1831 
(Worcell i ,jLud :polsk.i"); i w  r. 1898 przeniósł 
się z Londynu do Lwowa, gdzie na sta łe  zamie­
szkał. Nie m ogąc tu jako „obcy poddany" 
briać jawnego udziału w galicyjskim  ruchu so ­
cjalistycznym . w ytw orzył sobie Jodko  nowe 
pole działalności: zgrupow ał koło siebie m ło­
dzież akademicką, założył dla niej i Wy daw ał 
swoim kosztem przez szereg lat czasopismo 
„Prom ień", k tó re  w yw arło przełom ow y w pływ  
pa um ysłowość m łodzieży uniwersyteckiej ł g i­
mnazjalnej, oraz założył organizację m łodzie­
ży „Prom ień", k tó ra  rozgałęziła sic po ca­
łej Galicji, szerząc ideologię pepeesow ą w śród  
m łodego no koleń i a.

Po kilku latach, gdy większa sw oboda za­
planowała w Galicji, przesiedlił się Jodko do 
Krakowa, dokąd przeniósł się cały K om bet *ża- 
gnaniczny PPS., w raz z wydawnictwem „Przed­
św itu" . T u Jodko znowu ireaiagował „P rzed ­
św it" , tu stw orzył . Jędrzejow skim  spółkę 
wydawniczą „K siążka", założył wydawnictwo 
„Zycie", napisał obszerne objaśnienie p ro g ra ­
mu P. P. S (poć p*f*u dominem Aleksander i 
W roński, tod  k tó rym  pisyw ał też  w „Przed-1 
świcie), i b r;ał żywv udział w  działalności 
(zwłaszcza ośw iat.) galicyjskiej P. P. S. D. 
(w k tó re j pr acowała również jego  żuiia, budząc 
do życia organizacje k-obieft i należąc do komi-j 
teru1 wykonawczego PPSD  pocł pseudonim em ! 
M ar ja Konopacka).

Ruch rewolucyjny pod caratem, w  latach 
1905 — 6 pow ołał Jodkę do "Warszawy', gdzie 
rozw inął w ydatną działalność konspiracyjną

Po upadku tego  ruchu  pow rócił do K ra­
kowa, guzie  w  dalszym ciągu1 prow adził aawną 
działalność jako członek w ydziału zagranicz­
nego PPS. G dy nastąp ił rozłam  w PPS. Jodko 
pozostał we frakcji „sta rych" czyli w  niepo­
dległościowej „trakcji rewolucyjnej", jako Jfe- 
den z jej przyw ódców . Przez jakiś czas zamie­
szkał w W iedniu, poczem znowu, powrócił aa 
s ta łe  do Krakowa.

W ybitną rolę oaeg.rał Jodko w Ukształ­
towaniu ideologji niepodległościowej rucnu 
strzeleckiego : mianowicie duży wpływ w yw ar 
ła  jego książka o sprawie >>olskiej, k tó rą  w y­
dał pod pseudonimem Poionus Viator. Z ini­
cjatywny Jodki została z ałożona Komisja Tym­
czasowa Skonfeberowanych S tronnictw  Niepod­
ległościowych, k tó re j on był sekretarzem  i 
w łaściwym  kierowniKjem. c

W ybuch wojny zasta ł Jodkę w Paryżu. 
U dało mu się jednak na czas przedostać do 
Krakowa a stąd  ze strzelcami do Kielc, gdzie 
założył Poiską Organizację N arodow ą (PO N ) 
z k tó rą  razem , później przyscąpił dó  N. K. N. 
Po zajęciu1 W arszaw y przez Niemców założył 
tani! i (prowadził C entralny Komitet N arodow y 
(C. K. N.) Po załam ań.u się m ocarstw  cen­
tralnych Jodko należał do inicjatorów  w yrugc 
wdania okupacji nielmjeekiej: on to  wówczas nd 
ratuszu  w arszaw skim  zatkną! czerw ony sz tan ­
dar. h "rpodległa Polska zużytkow ała jego zdol 
nośu dyplomatyczne, dając mu stanow isko am­
basadora w Konstantynopolu, następnie w, Ry­
dze Za rządów  ChjetiO- piasta sm utnej pamię­
ci m inister spraw  zagranicznych Seyda, dał 
arow i W itoldowi Jodce Narkiewiczowi dym i­
sję bez em erytury  W krótce potem jodke za­
chorow ał ciężko i (mimo kilkakrotnych opera­
cji nanowo zapadał na zdrow iu. Cierpienie w y­
niszczyło jego żelazny organizm  w ciągu1 -dóI- 
to ra  blisko roku. Poo w pływem  cierpień fi- 
zyCznydhl i przeczucia śmierci um ysł jego zw ró­
cił się do zagadnień nieśmiertelność- ? iyCif 
zagrobow eyo, o k tó rych  lub ił rozmawiać z od­
wiedzającym i go  w  lecznicy przyjaciółmi.

Zam arło  celne poświęcenia życie. U był z  
pośród  nas człowiek, k tóry  przez całe życie 
nie myślał o sobie, k tó ry  wszystko, Czem ro z­
porządzał, w id k ą  sw ą wiedżę i posiadany m a­
jątek  oddał na służbę wielkiej ideji socjali- 
istycznej. Cześć Jego p am ięci!
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Dziennik ttedegondy
Przełożył Henryk Salz.

(Dokończenie.)

Było blisko północy.
Nagle ktoś zewnątrz zadzwonił. Czułem, 

jak mi serce w piersi staje. Bo ten dźwięk 
dzwonka rozumie pan — nie był już ty l­
ko wyobrażeniem .

Zadzwoniono drugi • ti /  en raz. G łos ten 
w sposób przeraźliw y i niezbity w rócił im 
p-ełną świadomość rzeczywistości. Ale w lei 
sam ej chwili, w k tórej ziozum ałem, że mo­
je przygody, aż do tego ostatniego wieczora 
były tylko szc.:egó!nem (pasmem m arzeń,jobu1- 
dziła się we mnie najśmielsza nadzieja, że Re- 
degonda odczuła w  głębi duszy po tęgę  mego 
pożądania, i we własnej postaci przy zwana, 
zniewolona, stoi na dw orze na p ro g u  mego mie­
szkania i za minutę będę ią mjał żywą w 
ramionach.

W tern rozkosznym oczekiwianiu zbliży - 
łem się do drzwk i otw orzyłem  je. P rzede mną 
jednak sta ła  nie Redegonda, tylko Redegondy 
'm ąż , on sam, tak żywo i prawdziwie1) jak 
pan teraz  sied /i naprzeciw mnie na tej ławce,] 
S tał i wpat,r ywał ,się we mnie uporczywie.

Nie pozostało mi naturalnie nic ińneg'o, 
jak zaprosić go do pokoju Poprosiłem  go, aby 
usiadł. Został jednak w  jwzycji stojącej i o- 
dezwał -się z mewypowiedzjanejn szyderstw em  .

Ran czeka na Redegondę. N iestety, nie 
może ona przybyć. Ona mianowicie nie żyje

— Nie żyje — powtórzyłem.' i cały świat 
zatonął w  jakiejś głuszy. ]

Niezbity z tropu  mówił rotm istrz d a le j: '
-  P,rzed godziną zastałem  ją ;p"zy biurku. 

Siedziała nad tą  m ałą książeczką, k tórą dla 
Uproszczenia zaraz tu  przym osłsm . U m arła / 
zdaje się, ze strachu, gdy  niespodzianie wsze 
ułenn do jiej pokoju. Te słow a tu  są ostatnie 
k tó re  napisała. P ro sz ę ! J

P oaat mi o tw artą  książeczkę, opraw ną w 
fioletowa skórę .

Przeczytałem  następujące słowa
— T eraz opUsz-c/um d'om na zawsze. Ku 

cbanek mię czeka.
Skinąłem tylko głową, jakby na potwier­

dzenie. 1
Jak -pan się domyśla mówił ro tm istrz  

dalej — książeczka, k tó rą  pan trzym a w  ręce. 
jest dziennikiem Redegondy. Może zechce ja 
pjftn przeglądnąć, o j  zaniechać wszelkiej pro 
by zap; <ecz;;tiia, jako rzeczy bezcelowej.

Przeglądałem , nie, czytałem  Czytałem  m;o-j 
że przez godzinę, sp a rty  na biurku. Rotm istrz; 
przez ten czas siedział bez ruchu na dywanie.; 
C zytałem  całą  historję naszej miłości, u o c z p ;  
przecudną historję — we w szystkich jej szcze­
gółach, od owego jesiennego poranka, kiedy 
skierow ałem  db Redegondy w Iesie n-ierwszei 
słowo. C zytałem  o naszym pierwszym  poca-j 
łunku, o naszych przechadzkach, naszyci 
przejażdżkach, o rozkosznych godzinach spę-’j 
dźanyCh w motetu I;wiatami ozdobionym po-j 
koju, o naszej zamierzonej ucieczce' i wspólnej 
śmierci, naszem szczęściu i p aszej rozpaczy,

W szystko było na tych kartka-ch zapisane 
w szystko, — czego nigdy w rzeczywistości 
nie było — a przecież najdókładnie tak, jak 
to w swej wyobraźni przeżyłem . W szystko to,

nie w ydało mi się woale tak  niewytłumaczal- 
nem, jak się to  w tei chwili, szanowny przyja­
cielu, panu widocznie przedstawia. Z m iarko­
w ałem  bowiem od ,iazu, że Redegonda .miło­
w ała mię taksnmo jak ja ją  i że przez to, po­
siad ła  tajemniczą moc przeżywania w szystkich 
wzruszeń mojej fantazji. A ponieważ jako ko­
b ie ta  bliższa była praprzyczyn życia, kędy p ra ­
gnienie i spełnjenic są jednem, przeto zajiewtu? 
m iała najgłębsze przekonanie, iż iz.ezcywiśęe 
p rzeży ła  to  wszystko, co w jej fioletowej ksią­
żeczce jest zapisane.

Jeszcze jedną rzecz uznałem za możliwą: 
żc cały  ten dziennik o/nbeza ni midej, ni w ię­
cej, .ty lko wyszukaną /.emstę na mnie, zemstę 
Za mojie nieźdycedowame, przez k tó re  marżo* 
ma moje, nasze wspólne mai zenm nie s ta ły  się 
rzeczywistością. G otów  byłem  uwierzyć, że na­
g ła  jej śmierć była aktem jej woli., i że roz­
myślnie, zurad/iecki dz;ennik tym sposobem 
w sunęła w ręk ę  oszukanego małżonka. Nie 
m iałem  iednak czasu na rozwiązanie tych kwe 
«tji. Rzecz jasnoa, ża do przekonania ro tm istrza  
trafić  rn-ogto tylko jiedno wyjaśnienie,, to, ktb- 
ye było naturalne. Uczyniłem p i/e to , c /ego  
w ym agały okoliczności w sposób, p rak ty ­
kow any-w  takich wypadkach, staw iłem  się mu 
do dyspozycji.

- Naw et p-an nie p ró b o w a ł-------
—- P rzec/yć ? 1 — jirzerw ał nu dr. Weh- 

walci ciertpko. — O, nawet gdyby taka p ró ­
ba była miała najmniejsze widoki powodze­
nia, byłaby mi w ydaw ała się nędzną. Czułem 
się bowiem stanowczo odpowiedzialnym za 
w szystkie następstw a mojej przygody, ktlórą 
przeżyć pragnąłem , a do której urzeczywi­
stnienia b rak ło  ,mi tylko odWagi.

— Zależy mi na tern — rzek ł ro tm istrz —
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Na dochód budowy 
D O M U  R O B O T N I C Z E G O "

o d b ę d z i e  się d ziś  w  s o b o t ę  
25.  p i£dziernika  br. o  godz. 8. w iei* .

J? PRZEDSTAWIENIE W CYRKU Program niezwykle urozmaicony

Waiki zap aśn icze w szystkich obecnvch 
atletów św iatow ej sła w y.

b i l e t y  w c z e ś n i e j  d o  n a b y c i a  w  K s ^ g a r n i  L u d o w e j  p r z y  u i .  S z a j n o c h a  I .  2 .  i  w  Z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h .

Dancingi w Kawiarni „ *  aRSZA W A‘‘
codziennie od g w p6t da 10 w ieczorem , co niedzieli i święta od g . 5 do 7  w le c z, i od g. w pół do 10 w ie c z .,
prz/ P a re rc le  najznakomitszej kapeli salonowej „jaz bandu". Konortowe solo Skrzypcowe. Wstęp na dancingi w olny. 0 4 6 -2

"’r f ' " "***

W icem arszałek sejm u, czy obrońca kap ita łu ?
Rrzcct kilku dniami lwowski organ pp. Ku-j 

d iarsk icgo  (ob rońcy  Ż yrardow a) i St. G rab ­
skiego „Słowo polskie" w sążnistym  artykule 
wylewało łzy krokodyle nad dem oralizacją na-i 
szego życia publicznego, cytując odstrasza ją ­
ce przykłady/. aczerpnięte z naszego lokalnego, 
lwowskiego życia. Czarne myśli wypow iedzia­
ne w  sejmie przez posłów  komunistycznych 
uzi jat au to r tego a rty k u łu  za swoje, gdyż nie 
widzi możność* oczyszczenia naszego życia 'p*t- 
Diicznego z te] demoralizacji

Ż róu lem  tego pesymizmu autora było kil-' 
k a  Spraw niewątpliwie bardzo brzydkich, <roz-' 
m iary  ich jednak me sięgały jx>za rogatki mia­
sta  Lwowa, chociaż sam ‘pracuje w piśm.e;, 
k tó rego  właścicielem jest człowiek z trudem  
uratowany' przez licznych niestety przyjaciół 
przed posadzeniem go na ławrę oskarżonych.

Również milczy tosamo „Siow o Polskie" 
gdy  na jaw  wychodzą zagadkow e role tego 
rodzaju  luminarzy' myśli narodow ej, jak Kor­
fanty, b. wicepremier z okresu rządów  cbjie- 
no- p iasta  i członek rady  nadzorczej wielkiej 
firm y Hoheniohe, popełniającej oszustw a sk ar­
bowe. Nie wspom ina też „S łow o" o najśwież­
szej aterze, w  k tórej sm utną rolę odgryw a 
wicem arszałek sejmu i rumienia endecji p . Zy­
gm unt Seyaia, płatny doracica praw ny owych 
górnośląskich defraudantów  podatkow ych i w 
ogóle niemieckich kapitalistów  górnośląskich, 
znanych z w rogiego stosunku  do Polski.

r>p,i,awa m a w  sobie dużo pikanterji — wi­
cem arszałek sdjnru i doraaca praw ny związ-

byśm y nasz porachunek załatwili, jeszcze za-i 
nim śmierć Rekłegondy stanie sję znaną. Teraz} 
j ts t  godzina pie-wsza. o trzeciej nad ranem  
zejdą się nasi św iadkow ie, o piątej rzecz tna 
być skońyzona.

Znów potw ierdziłem  głow ą na znak zgody.
Rotm istrz oddaiił się z chłodnym ukło-j

n e m -  1

Uporządkowa iem sw oje papiery, wysze-j 
dłem  z domu. zabrałem  ?e sobą dwóch znajo­
mych panów ze starostw a, k tórych  wyrwałem 
z łóżek — pow iód/ialem  im tylko to , co było 
niezbedne. aby ich skłonić do szybkiego za­
łatw ienia sfwraw), potem  przeszedłem się po 
g łów nym  plaiou1 naprzeciw ciemnych okien, za 
k tó rein i m usiały icżet zwłoki RedhgonriDy i m i ą- 
łent to  niezawodne uczucie, że los inoi w net 
się wypełni. \

O godzinie p iąte j rano stalism y naprzeciw 
siebie w  małym lasku, całkiem blisko owego 
miejsca, gdzie mogłem był po raz pierwszy 
mówić z Redegondą — ro tm istrz  i fa — t p i­
stoletam i w  rękach

— I ipam go zabił ?
— Nie. Kula m oja przeszła tuż  obok je­

go sikyoni On natom iast tra fił mnje prosto j 
w senee Zostałem  na miejscu trupem , jak to 
powiadają.

— O, — zaw ołałem  z jękiem, rzucając 
bezradne spojrzenie w  stronę niezw ykłego są- 
siadla. Ale spojrzenie to już go  nie znalazło. 
D oktora W dtw alda nie było już na rogu  ła ­
wki. Tak je s t ;  pirzvpitszczain, że go tam wo 
góle nigdy nie było. Natom iast przypomniałem 
sobie natychm iast, że poprzedniego wieczora 
mówiono w kawiarni wjele o  pojedynku, w 
k tó rym  rotm istrz nazwiskiem Feuerhe^m za­
strze lił naszego przyjaciela, dok tora  W ehwal-

ku  przem ysłow ców  górnośląskich. W jak s tra ­
szliwej kolizji z sobą pozosta ją  te  dwa stano­
wiska, jak niemożliwe są one do pogodzenia 
sta rczy  wziąć rocznik' pism naroaow o- demo­
kratycznych....

Z historji wiefny, że w okresie rozbiorów  
rządzili Polską, albo mieli w  n,ej decydujące 
w pływ  ludzie będący na żołdzie czynników 
czyhających na całość państw a, a p Seyda 
jest wicemarszałkiem sejmu1, często zastępu­
jącym m arszałka, p. Seyda jest leadc cm wiel­
kiego stronnictwa, k tóre bądź rządzi państ­
wem, bądź o rządy w niem skutecznie p re ­
tenduje.

O to 'Co w tej spraw ie pisze warszawski 
,, K urje r po rann j  :

O to do a fe ry  górnośląskiej, do tego wiel­
kiego sabotażu, uprawianego kosztem sił żywo­
tnych państw a polskiego tia rzecz śmiertelne­
go wjrojg-a Polski, vwn»etezany jest sejm polski 
w osobie jego w icem arszałka p. Żygtntftjfą 
Seyuy. P wicemarszałek bowiem jest do adcą- 
praw nym  przem ysłowców niem eckich, ty c’i sa­
mych właśnie, k tó rzy  chcą zms/czyć naśfz 
Śląsk G órny  dla dobra Niemiec; p. Seyda jest 
p łatnym  przez nich (podobno i tys. złotych 
miesięcznie) urzędnikiem. źdi tę pieniądze p. 
Seyda, korzystając ze swych stosunków- jako 
poseł narodowo- demokratyczny oraz, jako wi- 
cem arszałek, zasłaniał ich m atactw a, zabie­
g a ł o nożyczki u  rządu polskiego ; w imieniu 
Niemców, w ystępow ał przeciw robotnikom  pol- 
rkim, gdy  tychże bronił przedstawiciel nas/.e-

da. Pani Redegondą jcszc/.e tego  sam ego dnia 
zn ik ła bez śladu z. tntodym podporucznikiem 
z tego  pułku. Ta okoliczność dała maleniu 
tow arzystw u temat, dó smutnie wesołych u- 
wag, mimo poważnego nastro ju ; w jakim się 
znajdowało. Ktoś w yraził przypuszczenie, że 
tir. W elrwald, k tó ry  znany był jako w zór po­
prawności, dyskredji i szlachetności, jak to  by­
ło w jego stylu, n a w p ó ł dobrowolnie, naw pćł 
z konieczności, m usiał podjeść śmierć za ko­
goś innego, szczęśliwszego.

Go się zaś tyczy zjawienia się dok tora  
W chw aida na ławce w p a rk u  miejskim, było­
by ono w yw arło  na mnie wrażenie znacznie o- 
sobliwsze i glębs/C , gdyby mi sję było u k a ­
zało przed  rycerskim  zgonem oryginała. P rzy ­
znam, żc początkow o miałem zamiar w ypad­
ki te  meznac -nie przesuńąć i tym  sposobem 
spotęgow ać działanie mojej u]X)wieści. Ale po 
krótkim  namyśle poniechałem tego, by nie 
ściągnąć na siebie zarzu tu , iż przez takie 
■przedstawienie rzeczy, nie zupełnie zgodne z 
praw dą, dostarczam  nowych dow odów  m isty­
ce, spirytyzm ow i i podobnym niebezpiecznym 
spraw om . Pizew idyw ałem  już /ap rtam a , czy 
moje opowiadanie jest prawdziwe, c/y  zmy­
ślone, oo więcej, czy wypadki tego ro d zajU u- 
ważam wogóle za możliwe. Znalazłbym  się 
wówczas przed rozpaczliwą alternatyw ą: sto ­
sownie do mojej odpowiedzi uchodzić za okul- 
ty stę  lub oszusta. Z tego  pow odu wolałem 
w końcu historję nocnego spotkania tak skre­
ślić, jak się ona odbyła, nie licząc się oczy­
wiście z tern. iż n iektórzy mimo to pow ątp ie­
wać będ!ą o jej prawdziwości. Nieufność bo­
wiem tak a  jest powszechna, a poeci spotykają 
się z nią Częściej, niż ińfri ludzie, chociaż 
mniej do tego dają pow odu

go rządu. P, Seydę. w icem arszałka Sejmu poi 
siki ego, kipie po ramieniu protekcjonalnie p 
Geisenheimer, dy rek to r niemieckiego związku 
przem ysłowców górnośląskich, zaś drwi z po 
mocy p. Seydy w liście do Berlina, dy rek to r 
firm y hoheniohe! Słowem p. Zygm unt Seyda 
w ysługuje się za pieniądze ku zupełnem u za­
dowoleniu Niemiców. P. Z. Seyda jest tak  nie­
domyślny, iż nie czuje, że jego poboczne za­
jęcie, kom prom ituje także sejm polski! P Z y­
gm unt Seyda jes+ tak  „zarozum iały", źe po 
ujawnieniu skandalicznej afery górnośląskiej w  
k tó re j jego mocodawcy, fabrykanci niemieccy 
ze Śląska /.demaskowani zostali jako wrogowie 
państw a, — nie odżegna! się od nich. O to 
p rzy k fa d : W dniu 0. b. m. do prezesa mini­
strów  zgłosili się przedstawiciele, przem ysłu 
gornosląsk itgo  ;>p.: W illiger, W achsman, Gej 
senheiiner (bezpośiedni szef p. wicem arszał­
ka Seydy), Mai ter i To,maila. Za nimi wsUnął 
się do gabinetu  p . prem iera z aktami w rę ­
ku  p. Zygm unt Seyda. Pp. przemysłowcy p rzy­
byli prosić o obniżenje p o d a tk u  majątkowego, 
dochodowego i in. w tym  celu, aby za wy­
łudzone w  ten sposób pieniądze wzm acniać po­
tęgę Niemiec. Popierał ich p Zygmunt: Sey­
da. W jakim  charakterze ? Czy ja k o  doradca 
p raw ny? Takiego p. prem ier nie ootrzebow ał. 
gdyż zwykle w ysłuchuje petycji be 'pośrednio  
od zainteresowanych.

W ięc chyba p. Zygm unt Seyda występo 
w ał jako wicem arszałek sejmu polskiego, a tern 
sarnimi jako ten, który nieraz zastępuje M ar­
szalka  i reprezentuje zbiorową wolę Izby?  W 
tym charakterze p. wicemarszałek Sejm u m o­
że .rzeczywiście wywiedae wjelki w pływ  na rząd 
w myśl życzeń swych mocodawców górnośląs­
kich. Ale d o trz y m u ją  polecenia w prost /  Ber­
lina, czyli że p. Zygm unt Seyda stejie się wy 
kon iwicą rządu  Rzeszy... -

I oio bolesny ob raz: W icemarszałek sej­
m u polskiego, otw ierający drzw i i gnący się 
we dwoje przed  niemieckimi potentatam i p rze­
m ysłu , gdy opuszc/ają oni gabinet premiera!... 
Jakiż sąd  wydać można o takim wice­
m arszałku?

Istotnie co sądzić ?
Cóż na to „Słowo p o lsk ie "?  Czekamy 

kiedy z jego szpalt odezwie się piorunujący 
a rty k u ł, w którym  potępioną będzie demora­
lizacja, s-ęgająca szczytów organizacji pań­
stw owej, a przeciekającej tam  rynsztokami m y­
śli narodowej.

Softool „Rzeczypospolitej” p n n  
dziennikarzy

WAKSZ.Wt A. 21. 10. ( y W.) Zarząd syndykatu 
dziennikarzy warszawskich wydal uptnję v sprrm iw 
sprzedaży ..K'/.my.y po s po l i 1 e j “ uważając, żc istolę pisma 
stanowi nie kapitał materialny, lecz praca t wórcza 
i zespól ideowy tych pracowników, u/naje sianowisKO 
członków redakcji ..Rzeczypospolitej^ za słuszne i 
uzasadnione. Ponadto uchwalono wezwanie do wszyst­
kich dziennikarzy ab\ zanim prawa dotychczasowe eh 
członków redakcji .Rzeczypospolitej'' nie zasianą na 
leżycie zaspokojone wstrzymali się od wszelkiej współ­
pracy w tern piśmie.

Marsz Hłsudshi o powstaniu 1B6&
W ARSZAW A, 23. 10. (AW ). M arszałek 

P iłsudski wygłosi dnia 27. bm . a  Wilnie w 
sali T eatru  W ielkiego, cykl odczytów o po­
w staniu r. 1863.

Belgja z? arbitrażem i rozbrojeniem.
PARYŻ, 23. 10. (Pat.). „Petit Pahsien" 

donosi z Brukseli, że poseł beigijśki w Bemie 
o trzym ał pełnomocnictwo do podpisania p ro ­
toko łu  w  spraw ie arb itrażu  bezpieczeństwa 
rozbrojenia.
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Lwom# 25 października
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIĘ 

SoRota. p gpdz. 3-piej popoł ..Straszny dwór11 przed 
stawienie rfla młodzieży.

Sobota, o godz. 7 mej wiecz. Komisarz sowiecki 
Niedziela. o godz. 12-ej w południe Uroczysty I’o 

ranek z powodu sprowadzenia zwiok Henryka Sień 
kiewieza do kraju.

Niedziela, o godz 3-oiej popoł. „K iliński1. 
Niedziela, o godz 7-mej wiec z. „Cygancrja ‘ 
Poniedziałek o godz. 7-niej wiccz. Ghopimada" i 

Welon pierrotki .
Wtorek 'O godz. 7-mej wiecz. 1 rut) a-dur

REPER TUAR TEATRU M ALT GO, ul. Gródecka 2b 
Sopotu. ,o  godz. 7-ej wleź Podatek majątkowy . 
Niedziela o godz 3 popot „turoń sztuka St. 

Żeromskiego (odegra .młodzież XI gimnazjum.)
Niedziela o godz. 7-ej wiocz. Podatek m ajątkowy1. 
Poniedziałek, o g. 7 ej w ice/ „Podatek majątkowy11 
W iórek o godz. 7-ej wie.cz Podatek majątkowy A

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
:--obola, o grłz . 7 mej wiecz. „Pajacyk 
Niedziela, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk11. 
Poniedziałek o godz. 7 mej wiecz. Prawdziwa 

miłość11.
Wtorek o  godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk 1

Ti-,ATI! ARTYSTY! ZNO-KITERaCk I „BAGĄTEI A A 
Od 16-go października 1021 1) Migawki — re-

wictka aktualna. 2) „Tai—fu — w krainie złud ja­
pońskich, ii) Catallano — tancerze włoscy, i)  „Szkolą 
Gwiazd — .rew ja Jewrejeiaowa.

Początek, o godz. 8T5.
— s :a —

U KR ‘JNSKl '1EATH .1. STADNIKA (Szuszkiewicza 5).
Sobota. 25 paźdz. .Doioszenko Tiist. tiagedja w

5 a. i 3 Stary,ckicj-Gzmiachiwskiej.

w Cyrku A Kornackiego rozpoczyna walki zapaśnicze w niedzielę Ib  pa zd iiirn łka
Cygat iewicz wyzywa wszystkich szampionów świata, znajdujących się obecnie w Polsce, i tych wszystkich, którzy 

#  "" otrzymał pierwsze nagrody w Lornieju zapaśniczym we Lwowie.

OD J ) / is  TJ. OJ) SOBOTY ROZPOCZYNA SIE 
SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW NA LISTOPAD. Kasa 
Teatru Wielkiego na 1 piętrze (wejście od ul. Lc- 
gjonów) iC/.ynna będzie od 9 rano do l popoł. i od 
f i - 7 wieczorem. Juk poprzednich jnE sięcy.‘tak i /obe­
cnie przy 'akupnie Ren bloczków należ; okazać- le­
gitymację.

KIED-SKI . Piękne to wi<lo\visko cieszące się 
zawsze dużem powodzeniem dane będzie w niedzielę 
popołudniu j »  ton arb popularnych.

PAŃSTWOWA SZKOł.A PRZEMYSŁOWA WE

wartości skradzionego owaru, gdyż Wurttzel stratę swą 
obliczaj na 2G0 zł. Podzielił się przeto ze swem zmart 
wieniem z policją. — Przybyły na miejsce wywiadowca 
spostizegł. iż cukier niesiony 'wysypywał się z  woraa 
i znaczył1 Jślad na ulicy, którędy umykali z  łupem 
złodzieje. Tą ,drogi; idąc odszuka) on ukryty ług w ca­
łości w ogrodzie sąsiedniej realności pod L. 11 —■
poszkodowany otrzymał1 z  powrotem skradziony towar. 
Niefortunnych zlodzieji nie. zdołano jednak na razie, 
ot! szukać.

„POCIECHY" MATEK OFIARAMI WYPADKÓW  
LWOWIE, ogłasza .wpisy do S/.koi> Majstrów Budo- j 2-letnia Jadwinia Kozińska będąc ciekawą jak każda 
wlanych /dawniej Szkoła Rzemiosł Budowlanych w| „córka E w y 1 wkładała, wszystko do ,buzi“ co jej 
dniach od 27—29 października, oa godz. 9—1. pod rękę popadło. Wczoraj zaalarmowana krzykiemj 
V\ arunki przyjęcia w westybulu i na 1 szem piętrze ‘ matka spostrzegła, iż „bobo ‘ to włało sobie w usta 
w gmachu .szkoły ul. Suopkowska 1. 17 947 2 , jodynę z ilaszeczk,. W następstwie lego stała się

i KOMUNIKA! KLUBU „E. P. I. P. Otrzymaliśmy Pa«je«tką Pogotowia ratunkowego gdzie zaordynowa- 
i komunikat klubu „E. P. 1 P. (eleganckich Pań i Pal- j 00 odpowiednie antidota.

który b ./m i następująco Kto chee- uchodzić! Rówieśniczka jej Fe.ga Fjeigetówna miała grof-

NtedziaLa. 
pperetka ,W 3 

N iedziela. 
komedja w 3

[o godz. ii pojioł 
a. J. Straussa, 
o  godz. 7'30 wiecz 
a) T. Brandona.

„Zemsta Nietoperza"

„Ciotka Karola11

Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze1, 
a w dzień przedstawienia od 5-ej p izy kasie teatr, 
(w (niedzielę od 10—12 f od  2 pop. przy' kask teatr.).

REPERTUAR BIURA KONGER. M. TUEKRA
Poniedziałek, dii. 27 października: U l K urcert 

abonamentowy Seweryn Ei.senberger pianista.
Piątek, dn. 31 października^ IV Koncert abona­

mentowy Enrico Mninardi, wiolenczelista (Itzym;^
912—2

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska 1„ U.

Sobota, o godz. 3MO popoł. „Która moja żon a1?
.Sobota, o godz. 7 .‘10 wiweł „Dzieci Ahaswera" 

y »  ,raz 7-my).
Niedziela. O godz. 7‘30 wiecz. „Dzieci Ahaswera11 

(po raz 8-my).

TOW. SYROID MICHAł, robotnik dzienny, dłu­
goletni członek slow. „Praca zmnł w 69 roku życia. 
Pogrzeb odbył się wozom., przy licznym współudziale 
tow. pracy. Zmarły przez całe swe życie stał w 
szeregach socjalistycznych i brat od wczesnej mło­
dości żywy udział w ruchu robotniczym. Gześć Jego 
pamięci.

RADA KASY GHORYC11 M. LWOWA. Świeżo wy­
brana Rada Kasy chorych ni. Lwowa odbędzie pierw 
sze sw e posiedzenie w sobotę. 25 bm. o gódz 7 wiecz. 
w sali Instytutu Technologicznego przy ul. Bourlar- 
da 5. Na porządku dziennym wybói przewodniczą­
cego i zast. prze w Rady.

ABONAMENT WAŻNY NA SOBOTĘ W TEA 
TRZE WIELKIM. Celem wyczerpania abonamentu 
paz'dziernikow'ego. który nie będzie prolongowany, —> 
Dyrekcja Teatrów sobotnie przedstawienie efektownej, 
sztuki Czirikowa „Komisarz sowiecki11 przeznaczyła 
na bloczki abonamentowe.

NA FUNDACJE IM. H SIENKIEWICZ \  wpłynęły 
dotąd na ręce Komitetu następujące, dary

Zakład junt Ossolińskich zł 1.000:—. Miejska Kasa 
Kasa Oszczędności zł 500'—, Zw. Banków zł 1.0001—. 
Bank Cukrownictwa zł 100‘—. Pezet zł 20‘—.

pow ,
m  rzeczy w,slego eleganta (tkę), jiowmien 
zakupione u Henryka Pasta Lwów,

nosić obuwie hi«jze przejście.s gdyż oblała się ukrope.n. Pogotowie 
Pańska 7. gdyż i rat- odesłało ją wraz matką do szpitala.

Zakładu Aprowmtcyj1- 
óg Zyl/Iikicwicza) zo- 

eodziermie świeże

tylko wymieniona firma posiada stale towar nadzwy­
czaj elegancki i tani.

MI,F,CZARNIA. Ałiej...kiego 
uego ul. Jabłonowskich Ifi (r 
stała otworzona i sprzedaje codziennie świeże mleko 
m asło i seY. 18-1

Z POWODU PRZEBUDOWY MOSTU .WLLOU- 
V»EGO w km. 1923 między stacjami Tarnopol i Borki 
wielkie, wstrzymany zostanie całkowicie ruch kolejo­
wy na przedstrzeni Tarnopol-Podwołoczyska. począ 
wszy pd 27 października do 9 listopada włącznie.

Ruch osobowy utrzymany będzie przez przesia 
danie podróżnych i przenoszenie bagażu ręcznegoj 

KURSY WALU J I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejiednolitą.

W woinych obrotach we Lwowie wczoraj płu 
eono: doi. do 5 19, kanad do 5. kor. cze-ikie do 015  

,i Irzy czwarte, leje do 0 28 i pół fr. szwajc. do 0 ‘98 
i pól. luntv 23110 -23'liO zl.

W Z11 ry di u za 100 zł. płacono 10050 fr. szw. 
W Warszawie wczoraj płacono dolary 5 18 i pól. 

j Akcje płacono Chodorów od 5 35, Cegielski 068. 
Ćmielów' 053 Oikos 2 ‘45. Parowozy O T !  Pezet O ^ G .  
Pol "Nafta 011, Rakszawa 2‘30, Siersza górn. 4‘45. 
Tesp. 3 ‘65 zł

CENY Z BOŻA. pozostały wczoraj bez zmiany na, 
giełdzie zbożowej we Lwowie. Poszukiwano lit zie­
mniaków na eksport.

tNotowano bez transakcji: pszenicę. 25—26. żyto 
21 -227>0, jęczmień 18—23, owies 17 50— 187)0 zł.

POLICJANT ZNOYYU POSTRZELONY PRZEZ 
BANDYTĘ. Posterunkowy B, Chlebowski podczas pa­
troli w Strznłkowde, pow. Dubno. zoslal postrzelony 
w skroń przez opiwszka, który zbiegi Ofiarę bandy­
tyzmu przywieziono ;na leczenie do szpitala.

1.100 /LO'TVCH wpajz z portfelem skradł nieznany 
sprawca Stanisławowi Winnickiemu, jkkIczus jazdy wo­
zem tramwajowym KD przez ul. Gródecką

WŁAMANI \  I iKRADZIKZE. Przez oknu (od strony 
podwórza włamał się do kawdarni. Warszawa,I. skąd 
skradł (58 ciastek i "wiele papierosów, wartości 60 zł.

Z mieszkania dozorezyni Alarji Szydło przy ul. 
Lindego skradziono huetki, srebrny zegarek i bieliznę, 
wartości 80 zł.

Jitlji Ruzylowe,, z pod Zbaraża, w ul. Gródeckiej 
.skradziono portfel wraz z 61 zł. i 5 dolarami

Do owocarni Ernestyny Gruencrowei przy ul. Sien­
kiewicza usiłowali się włamać nocą złodzieje. Spłoszeni 
Spłoszeni skradli tylko 2 m osiężne kłódki.

NlEUDYŁA WYPRAWA WŁAMYWACZY. Dawid 
Wurtzel. przyszedłszy wczoraj rano do swego sklepu, 
przy ni. Jakóba Hermana 1. 12. spostrzegł z ptze- 
rażeniem. że nieznani złodzieje rozbili kłódki i zamek, 
z a ś ‘ze iklepu skradli mu 100 kg fcfikru, 20 paczek sar­
dynek 3 kg czekolady, 5-dig mydła i kg masła. Po­
zostawili fu nalomiasl plecak, worek dłulo, wytrych 
i pęk kluczy, Przcdmioly ja nie równoważyły, jednak

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Marjy Czubata, w 
cukierni Dwernickiego przy ul śwr. Zofji przy praćy. 
dznaoła zmiażdżenia palców u rąk. — Józef Weitzniar 
sludent. złosil się w Pogoiowiu rab również z jnJa- 
manytni palcami.

Abraham Gross nagie zachorował na Watach Het 
mańskich, zaś woźnica Józef Szajner jadąc przez ul. 
Pańską dosial wybuchu krwi. Pogotowie iatunkowlr1 
odwiozło ich do szpitala.

KONFERENCJA KIEROWNIKÓW SPOł,DZIEL- 
tu SPOZYY\rCOW. grupujących się przy Zw; „Jed­
ność" pdbędzio się we Lwowie, w niedzielę dn. ,26-g* 
października, o  goaz. 10-tej przen[Kimaniem w ma­
lej (sali Izliy Iiandlowej. Na konferencję tę przyjeżdża 
dyrektor Zw. Polskich HStowarzyszeń Spożywców W( 
Warszawie. .(.Społem11) p. Romuald Melczarskh

JUL.IUSZ A1E1NL urząaza dztt w sobotę dn- 25 
paźdz. we filji Lwów, ul Sykstuska 33, próbne go- 
lowante kawy. na które zaprasza Szanowną Publi­
czność. ,

Baczność Kowarze!
Staraniem Koła Miejscowego Z. Z. K we Lwowie 

odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 10-ej rano 
w sali kina Grnżvna przy ul. Leona Sapiehy'

Wielki Wiec
z następującym porządkiem dziennym

i I W zrasta jąca drożyzna a place pracowników1 
kolejowych, 2) Dyskusja.

Referal wygłosi członek W. Wyk z Warszawy.
Zarząd.

^Komunikat
X NIEDZIELNE WYKŁADY H1GJF.NICZNE.

W niedzielę dnia 2(5 bm. w sali teatru świetlnego „Ko 
pernik . odczyt Docenta Dr. A. Sabalowskiego „O 
zapobieganiu gruźlicy u młodzieży". Ze względu na 
poranek Sienkiewiczowski w teatrze miejskim początek 
odczytu punktualnie o godz. tJ-ej przed południem.

Z ruchu robotniczego.
8 SZKOŁA PARTYJNA w  STRYJU rozpoczęła 

cykl wykładów w pomedziatek 20 bm. w nbecnośc 
30 ,si fucliaczy, w tem 8 kobiet.

Do zebranych przemówił tow. inż. Wernic, za- 
cająe do pracy oświatowej. Wykłady rozpoczął tow 
I)r. Moidauer na temat „Ekonomia społeczna Na 
stepny wykład w sooolę 25 bm.

 -P---
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K ino tea tr „GRAŻYKA"
Sala odnowiona i ogrzana

~Wt 'W~

Pola t  ar!
Ulica Leona Sapiehy.

- i — Cenv znacznie zniżone.
i iw erotycznym dramacie 

b Liii aktowym p. t.: n
Orkiestra powiększona — Kinoteatr wyświetla pierwszorzędne obrazy

O k s Ulicy
Wiln. skrzyński o rozbrajaniu i #oku)u Swiaiowyra.
W ARSZAWA, 24. 10. (tel. wŁ). Na czwartj 

kowete. posiedzeniu'' komisji sp raw  zagranicz-j 
nych w ygłosił min. Skrzyński polityczne eks-1 
pose, k tó re  głów nie poświęcone było  om ówię -1  

niu [rezultatów V. zebrania- Ligi N arodów  w 
Genewie. Ministei omowjł najważniejsze u- 
ahwąły, pow zięte w Genewie i pouniósł szcze­
gólnie znaCi.enie pak tu  gwarancyjnego dla Pol-! 
siki

U A R S Z a WA, 24. 10. (Pat.). M ówiąc o 
opraw ie ograniczenia zbrojeń, minister zazna-! 
użył, że spraw a ta  będzie przedmiotem obrad  
konferencji rozbi ojeniowej, k tóra zbierze się 
praw dopodobnie w czerwcu ro k u  przyszłego 
Jeżeliby konferencja ''ozbrojeniow a nie doszła 
do .rezultatu pozytywnego, wówczas p ro tokó ł 
przestan ie  obowiązywać.

P ro to k ó ł op iera  się na trzech podstaw o 
wyqh zasaoacn na a rb itrażu  obowiązkowym, 
bezfaoczenstwie i rozbrojeniu.

W artość p ro to k o łu  polega na tern, że cala 
ludzkość pragnie  reduKcji zbrojeń i trw ałego 
pokojtu, aby uniknąć w przyszłości Tan ie j s tra ­
sznej rzeczy, jaką była wojna światow a.

MowiCii w skazuje dalej na wielkie zło, jakiej

wynikło z wojny św iatow ej, a tem jest fakt, 
ze miljony ludzi żądają pracy, a nawet społe­
czeństwo tak  wysoko stojące jak angielskie, nie 
może pracy' tej dostarczyć. P racy nie będzie 
można dostarczyć dopóty, dopóki me będą 
zapewnione rynki zby tu  i handlu, dopóki nie 
będzie zapewnione bezpieczeństwo i rów now a­
ga całej Europy.

Pragnieniem  mas pracujących jest zapew ­
nienie pokoju. Jeżeń są  w  innych państw ach 
tendencje, żeby nie w spółdziałać na terenie 
Ligi Narodów , jeżeli tam  podnosi się hasła 
wojenne czy też wzmożenie siły, to  n itw ątpli- 
wie wola zbiorowa 54 pańsrw  narzucić im może 
ideały , zaw arte w  protokole

Ż Francją pracowaliśmy w ciągu obrad  w 
Genewie ręk a  w  rękę w najiepszem porozuline- 
nit Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo teraźniejsze 
wchodzi w  życie alians z Francją.

Problejmy chwili aktualnej i problemy ju­
tra  są tak  samo rozumiane w Paryżu  jak w 
W arszawae i tak  samo odc/uw ane przez dc 
m okracię francuską jak przez demokrację pol­
ską. Francja jest jedynym wielkim przykładem  
hi stor ji co znaczy praca dla ideału. 

m m m m m am aam m aam m m

Keiisimja rtiroBuinycs.
Rozpoczęła się już na terenie m iasta Lwo­

wa, powiatu1 lwowskiego - i pow iatu żółkiew­
skiego i potrw a we Lwowie tylko dó 29 paź­
dziernika 1924. Po tym  terminie będa p rzy j­
m owane zgłoszenia ty lko  tych, k tórzy prace 
stracili po 29. września 1924 Wsz.ysry  inni 
przez zaniedbanie term inu  tracą  wszelkie p ra ­
wo do zasiłku.

Zgłoszeń dotychczasowych napłynęło me 
wiele.

StGounki na ws pogo-rszują się skutkiem 
nieurodzaju i gradoDicia. To też do Państw o­
wych Ltrzędów Pośrednictw a Pracy napiyw ają 
masowo robo tn icy  rolm z p rośbą  o wvsłanje 
ich zagranicę.

Z dniem 24. października 1924 upłynął te r ­
min, w którym  zaKiady pracy za lu d n ia ją c e  
conajmniej 6 robo tn ików  imały zgłosić swoich 
pracow ników  do zabezpieczenia o d  bezrobocia. 
,Wi zw iązku z tem  zamierza Zarząd Obwodowy 
Funduszu Bezrobocia przystąp ić  do stosow a­
nia sankcji karnych wobec pracodawców, k tó ­
rzy  obow iązku teg o  zaniedbali. Ustawa p rze  
w iduje jako grzyw ny 200 do 1.000 złotych, 
względnie areszt.

Represje policyjne na paska rzy.
Lwów, 24. października.

Zboże z pow odu nieurodzaju zdrożało nie­
co w cenie, W zrost drożyzny wynosi po kilka 
groszy na 1 kilogramie.

Faskarze  w ykorzystując ten nastró j zwyż­
kowy, poczęli podnosić ceny nie w groszach 
letdz w  złotych, jak np. cenę bucików podw yż­
szyły  n iek tóre  firm y o kilua złotych itd

Fę niczein me umotywowaną zw yżkę cen 
postanow iły w ładze zwalczać bezwzględnie — 
W szystkie kotnisąrjaty policjj o trzym ały na­
kaz kontrolowania cen pobieranych przez kup- 
.cow i przekupniów , oraz ścigania paskujących.

Posterunkow i jednego tylko kom isarjatu 
wynotowali wczoraj następujących paskarzy .

Mozes Sprocer, sprzedając bulki w R tnku, 
zamiast J6 gir. pobrał 22 gr., zaś K. Nelken 
•pobr.ała 20 gr. Izrael Zitnerman i Tekla Ro­
st ocka pobrali za chleb po 45 zam iast po 42 
groszy. Genia Sproeerowa i Genia Ljndów a1 
sprzedaw ały chleb kulikowski o wadze 80 dkg. 
zamiast o w adze 1 kg. po 50 gr. Agnieszka 
Braunów a z  placu Krakow skiego i Jakób Igner 
paskow-ali również p rzy  sprzedaży Chleba. O. 
BtaUstemowa z pl. Teodora i Mai ja H ukow a 
Z pl Krakowskiego pobierały  o 3 i 5 g r 
'ponad taryfę p rzy  sprzedaży m ąki. M arja Pie- 
czak p rzy  sprzedaży wędzonki pob tała  o 8 g r. 
ponad taryfę, zaś Jan Puszyński, właściciel wę- 
J  i marni przy ul. Grodzickich pobrał 2 i pó ł 
grosza ponad taryfę  przy sprzedaży kiełbasy.

Z podanych przykładów  wynika, że nawet 
groszow e przekraczanie taryfy  i cenników jest 
ścigane i surow o karani Paskarze powinni

przeto  wyciągnąć z tego konsekwencje.
Funkcjonariusze policji dla walki z lichwą 

żywnościową w ostatnich dniach wynotowali 
rówm eż sporo paskarzy.

Za złą w agę pieczywa oskarżono piekarzy: 
G tdelego Krausa z u! Pod Dębem, Jana Z ie­
lińskiego z ui. Gródeckiej, Stanisława Schner- 
m era  z ul. Sądowni ckiej, Jana Bałucha z ul. 
P ijarów  i Wilhelma Scłinermera z ul Toro- 
siewicza

W łaścicieli skiepów oskarżono następują 
cych- Łukasza Hoiwę, W andę Brzezicką, W ła­
dysław ę Zborow ską, Rózię Katzową, M arjana 
Bubyka, wiszyscy z ul. Łyczakowskiej. Józefa 
Frońskiego ul. Na Bajkach, Susię K reiterow ą 
z ul. Zamkowej, Frieuę Mandel z ul. Unji Lu 
belskieji, Jozefa Justiana z ul. Teatyńskiej, Ł u­
kasza Parzygnata  z. ul Kurkowej, Paulinę Zmo 
row ą z ul. Franciszkańskiej, Elsę Gustawową 
z ul. P ijarów , W ładysław a Switlika z ul. św. 
Zofji, Józefa Zalewskiego, Leona Zielonkę z u l  
Zielonej, Antoniego Bielda z ul Królowej Ja­
dwigi, Mozesa Lifschnetza z ul. Moniuszki, 
H ersza Pelznera z ul. B rajerow skiej, Jakóba 
Schw artza z ul. Hoffmana, Stanisław a Olenie- 
wicza z ul. Tarnowskiego, Stanisław a Budkie­
wicza z ul. Szewczenki, Judę F nscba  z ul K ra­
sickich, Jakóba Fleischera z ul. Gródeckiej, 
B ionisławę Z um bę z tri Wiśnjow;ecki€h, B ro­
nisław ę Rucką z ul. Grunwaldzkiej, P io tra  Pi- 
lącińskiego z ul. Leona Sapiehy, o raz  Jakóba 
Fjaenkla, właściciela składu drzewa przy ul, 
29 Listopada o nie oznac/anie jakości węgla.

Wielka klęska komunistów w Nor­
wegii.

czycli otrzymali oni obernie tylko 00 tys., co wywołało 
łało w kołach komunistycznych wielką deprosję. — 
Wrażenie tej klęski ujawniło się nazewnątrz także 

CHHYSTJANIA. 24. 10. Wyniki wyborów do sto- . w tem. że na głównej kwaterze komunistycznej zni-
stningu przyniosły olbrzymią klęskę komunistów któ­
rzy przed kilku jeszzce laty opanowywali cały ruch 
-obotniczy w  NorwegjL Z 300 tys. głosów robotoi-

zono czerwoną chorągiew do pół masztu na znak
żałoby.

N AD ESŁAN E.
( 2 a  t ę  ruo:pK“  k e d a k tjn  n ie  o c p o w la d a j .

C za p k i dam skie •‘ ł g r i i f 41 
Czapki męskie, pam eiskic i dzieeięce

w składnicacn

R U D O L F A  N E U W E L T A
plac Marjacki 8 
ul Brodecka 72.

839—2

ul. Kazimierzowska 29 
ul Krakowska 25

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y
to S T R Y J U  uJ W incentego Pola 7™ . - 3  I I*  1 U U  Cbe»Kn» J‘ etiońaklej]
o d ś w ie ż a n ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy ręczny, elektryczny, faradjezny, 
radio, manicure. — A n to n in ; W orn icow a . 868- -6

Juliuszu
J m p o r t K a w y  

u rzą d z a  w sobotę 25-g o  b. m.

45—1 we

Lwów, ul. Sykstuska 33
t

próbne gotowanie

K A W Y
t N a  d O C h o d  b U t l o W J  l { 0 b 0 t l l l C Z e g 0 “  2 5 . paźdzlemfua wiec*.

F* w  Cyrku
Program  uicsswykle urozm aicony. — W A l KI Z A P A Ś N iCZE W S Z Y S TK IC H  O B EC N Y C H  A T L E T Ó W  Ś W IA TO W EJ S ŁA W Y.
I—  — Bilety wcześuiej do nabycia w K sięgam i Ludowej przy ul. Szajnochy 1. 2. i w  Związkach Zawodowych. , ; —



.DZIENNIK LUDOWY Nr, '24ó

Dziś z t  b. m 
e  l tJC M IE J t A

K I N O T E A T R „ S Z T U K A
Plac 8trze<»cki — Izba Rękodzielnicza.

u Film  w ytw orni 
wtodeńskiBS

8«nad.cyjny d ram at roay jsk i n a  tle  t r a Bedji kaukaslrioh  azozytów  w 7-mi U ak tach  o. t.:

„ P ięść  Tyrana z Borbalo
Główne role kreuje • urocza artystka dram. G. Huid i Dr. Mart^tt. Wystawa przebogata. — Ogromne sceny zbiorowe.

KiIm ilustruje dzieje uprowadzonej przecudnej kobiety przez właócicla kopalni u.ebra.

W zrastająca drożyzna zb o ża  i chlebe
STRY.J, 20 października.

Nieln w aly wzrost cen zboża, a co za tern idzie 
podwyżka cen chlcba w ciągu zaledwie 3 miesięcy, 
i to bezp średnio po żniwach, napełnia kiasę pra­
cującą troską o przyszłość.

Gdyby nie udzieione przez rząd pozwolenie na 
wywóz zboża, mielibyśmy dzisiaj o wiele niższe 
ceny. Zapasy, jakie były w kraju prze 1 żniwami, 
tyłyby regulatorem cen w dzisiejszej chwili. Obie­
canki r*ądu. że z pozwoleniem na wywóz za gra­
nicę ceny me ulegną zmianie, okazały się złudą. 
W zesziym roku z chwilą rozpoczęcia żniw cena 
Spadała <io listopada. Później podniosła się z 13 
na 17 50 za 100 kg., która to cena utrzymała się 
az do pozwoleria na wywóz. Obecnie zboże poszło 
w górę w stosunku do zeszłego roku o 60%, zaś 
odłieśuie uo cen z sierpnia b. r. podwyżka wyka­
zuje 80%. Tak ftp. w sierpniu notowała giełda 
iwowssa z początkiem miesiąca 13 —14 zł za 100 kg, 
lecz już przy końcu sierpnia 15'25 -  16'2ó złotego, 
z początk.em września 17 zł, zas z końcem 19 zł‘ 
z początkiem października 20 zł, 17 b.ut. 21 zł.

Według twierdzenia producentów powodem 
drożyzny z buz a jest nieurodzaj w Polsce i zagra­
nicą. Według informacji Międzynarodowego Insty­
tutu Rolnictwa w Rzymie plon żyta w b. r. w całej 
Europie spadł zateawie o 2T »/* od średniego plonu 
z pięciu lat ubiegłych. To też za granicą ceny zbeża 
spadły tak dalece, że żyto naRze było droższe an 
żeli w Niemczech.

Wkoncu sam n ąd , widząc rabunkowy wywóz, 
nałożył cło, jednak pozostawił „ale“ dla tych, któ­
rzy zawarli już kontrakty. Czyż jest cos łatwiej

szego niż każdej chwili dostać kontrakt choćby 
z przed pół roku w takich wypadkach, jeżeli cho­
dzi o to, aby zboże wywieźć za granicę? To też 
pod wyżka cła wcale nie wpłynęła na zahamowanie 
cen.

W dmu 9b .n i. rząd ogłasza dalszą podwyżkę 
cła, przed trzema dniami następuje znowu pod wyż 
ka na giełdzie zbożowej.

Zorganizowana w swoich spółdzielniach klasa 
pracpjąca nie wierzy żadnym konferencjom ze sfe­
rami przemysłowemu Opanować dalszą, podwyżkę 
cen zboża, a co zatem  idzm mąki i chleba, można 
w ciąga 48 godzui. środkami ku temu są: zupełny 
zakaz wywozu, całkowi e zniesienie cła wwozowego 
na zboże i mąkę ulgi taryfowe na sprowadzane 
z zagranicy zboże i mąkę, udzielenie wydatnego 
kredytu centralom spółdzielczym, posiadającym pie 
kamie, na- zakop mąki na clneb tańszy dla człon 
ków i biedniejszej ludności.

W Stryju posiadamy piekarnię r -botniczą. 
Wszelka kalkulacja cen chleba jest obecnie niemo­
żliwa przy codziennej podwyżce cen mąki. Jeszcze 
w zeszłym tygodniu płaciliśmy za mąkę 40 złotych, 
dzisiaj 44 zł. Udziałowcy piaeą po 38 groszy za 
chleb. Już w toj chwili piekarze mysią o nowej 
podwyżce cen. Każdą podwyżkę chleba skrupula­
tnie kalknlujeroj, czy nie za wysoka, lecz trudno: 
kaźay osądzi, że jeżeli mąka kosztuje 44 zł, to 
dłużej chleba nie rnozua będzie dawać za 38 gr.

O ile rząd me poczyni energicznych^ odwa­
żnych zarządzę,., drożyzna zboża może się srodze 
odbić na równowadze bndzetu.

Z życia na kresach,
H a n d e l  p o p r z e zS t a r o s t o w i e  z  d o m o w e  n  j v y k s z t a ł c e n i e m .  —  O k r o p n e  d r o g i ,

M c  u y  g r a n i c z n e .
NietKliącznyjm wa" jnkicm  wprowadzenia Życie kresowe ilustruj* korespondent „Cza 

tadv na kresach, jest rozum na K&nini.stracja,'su‘f następująco
na k tó re j czele staliby ur/ętftńcy sprężyści,1 W  O strogi, rozpoczyna się urodzajna glc- 
znający po trzeby  Hidnośd o wykształceni u. j ba w ołyńska, k tó ra  może wydlać 15 pudów 
nierdcmowem. ziarna z jednej kopy zboża. Obecnie -odbywa

Specjalny korespondent „C zasu" opowia- się kam panja cukrowa i z  wszystkich stron 
da w sposob oarwny o stosunkach  na Kresach, ciągną sznurem fury, naładow ane burakami 
potrącając także  mimochodem i o urzędni-; cukrow cm i, dążące w stronę Babina do cu- 
ków, k tó rzy  powinni bardzo wysoko stawiać krówni. Jeden pud pszenicy (16 kg.) kosztujle 
m ,sję  sobie powierzoną Jakże  można mówić zł. 3, jeden bochenek 5-funtowy chlcba. na 
jakim ś autorytecie w ładzy, skoro, jak o p o w ia le j:sz e j jakośd  g r  50. Bydła jest dużo, ale 
da ów korespondent, np. w pow»ntowetn mie | jmjairnoj rasy i podobno w cenie od zł. 30 za 
ście O st-ogu, leżącem tuż nad  granicą so- sz tukę . Handel pograniczny od pewnego cza- 
wiecką, ostatni starosta , obecnie ustępujący,! su  zujielnie zam arł. B d to wpraw tiiie handel 
bvl sanii likiem z 4 klas ginin , podobnie jak nielegalny, ale tolerowany tak  ze stromy jx>I- 
poprzcuui starosta  łunmiecki. Kuczyński, któ skiej, jak i .sowieckiej, wybudowano nawet 
ry  podobni) zaclięcał ludność dó oporu  wobec. kosztem  publicznym i otwlarto 3. grudnia 1021 
policja. Mówiono, że go  pro tegow ał pewien ro k u  specjalne hale targow e, tuż  przed slupam i

„Skąd ty  jesteś ?" — zapytuje irioj tow arzysz. 
sJa z Wielkiej Rosji, a gfazje ja  jestem, tam jest 
R osją !" O dw rócił się i odszedł.

Opowiądano mu o rozm aitych uadużyiaach 
owej sowieckiej s tra ż y  granicznej, o dop-uszczt- 
niu się giwiałtu na kobietach, o btm tach p rz e ­
ciw przełożonym  efic. Obecnie p rz e k ra d a / się 
ty lko od: czasu do czasu przem ytnicy dó o- 
wydh praw ie opuszczonych hal, a są to  prze- 
wiażiiie biedacy, k tó rzy  za m arny grosz dla 
„nąszych“  kupców  z tam ie j strony narażają 
swe . ycie, ponieważ od1 chwili utw orzenia cen­
trali zakupów t. zw. W niesztorgu, s traże  do 
przem ytników  strzelają.

Apef do D yre kc ji kolejow ej.
STRYJ, 22 października.

Od kilku dni mamy noce z małymi przymroz­
kami. Dla zdrowia .jadącej pobliczaośei wozy są 
ogwewane, dla zdrowia u- zędników dyrekcyjnych 
bmra Dyrekcji są ogrzewane, ze szkodą zaś dla. 
persona u konriuktorskiego pokoje noclegowe nie są 
ogrzewane. Zimno rmiry, zimna temperatura zmusza 
nas do nakładania na liche koce jeszcze płaszczów, 
bluz, spodni i t. p. Wstawanie jednak w sdumyeh 
tnurach j * t przyczyną licznych zaziębień się wśród 
drużyny kondaktorskiej. Że tak jest. może Dyrek­
cja przekonać się łatwo, należy tylko przysłać- na 
jeden nocleg do nas lego referenta, który kosztem 
zdrowia ludzkiego „osz zędzau na opale, a pn prze­
spaniu się z pewnością zarządzi opalanie ubikacji-

Wspomnij na nas z wysokości swojej, Dyrek­
cjo, i zarządź, aby i konduktorzy twoi ciepło fwgje 
poczuli, nam wyjdzie t:a zdrowie a tobie na po­
żytek. Konduktorzy z  Z ,  Z .  K .

Pod adresem Dowództwa garnkioim 
w Stryju.

STRYJ, w pazdz eraiku.
01  pewnego czasu żołnieue przydzieleń- do 

obsługi oficerów obsługują także ich i-ony, teściowe, 
teściów, biaci, siostry, szwagrów i wogóie eaią fa- 
miiję p»ani poruizoikw cj lub kapitano w ci. Obywa­
tele miasta Stryja widzą więc, jak ci żol uerzc 
bawią dzieci, chodzą z koszyczkiem do miasta, 
szorują, myją naczynie, chodzą koło Świn, kopią 
wr polo, robią przy burakach, ziemniakach i t. d. 
i t. d. Murzyn laki pracuje od świtu do nocy, od­
dawany z rąk do rąk lamiiji Są wypadki takie, 
że oficer, ożeniwszy rię w Stryju, przebywa służ­
bowo w' innern mieście, a tutaj żona oficera ma 
żołnierza do swojej obsługi i całej folbilji.

Przeciw temu zakładamy protest i zwracamy 
się do Dowództwa garnizonu z prośbą o natych­
miastowy zakaz używania żołnierzy do-obsługi ca­
łych familji oficerskich.

gó żvd i unin eckiego. terasy . W ładze be,pieczeristwa przyszły jjedM
O mesłychanem zaniedbaniu tam tych stron ' nak dó przekonania, że handlowano tam  nje 

przez, w lau/.c centralne świadczą chocby drogi tylko tow arem  ale i politycznem wjadómo- 
okropue, gdzie g rzęzną w b lo ae  i ludzie i ściaim, usunięto podejrzanych osobników  mię- 
kon.e Urzec c drogi njc do przebycia ułatwiaj^.! aży kupcami, stworzono spółkę oficerów zife- 
w&aśnje .szajkom nandydrim żerowanie na sa- mobilizowanych — i cóż sję okazało  ? N astą- 
motnych chutorach, k tó re  m ogłyby zostać do piło  to, czem usunięci stam tąd  kupcy zagrozili, 
szc/ę tn ie  zniesione, zanim by ktoś dotrzeć i handel sie „ u rw a ł'/  a w dodatku  pewnej nocy
nug ł do najbliższego jjostenniku o pomóc.

f tak ojwwiaóa korespondent „C zasu", że 
jiedymym łącznikiem jnomiedzy Ostrogiem , li- 
czącjtn  około 20 tys. mieszkańców, a „zacno- 
dem " jest szosa niebrukowana, a właściwie ło ­
żysko półm etrow i j w arstw y kurzu lub biota, 
w Którem dosłownie toną furmanki wraz z 
końmi Itopiero odwiedzany m arszałka P iłsud­
skiego skłoniły „miiąrouajrie uzynnjki" do prze 
prowadzenia ninied)ędiuejsz'’Ch naapraw  w naj 
gorszych miejscach szosy

bolszewicy podpalili część hal
Rozmawiałem — pisze korespondent po 

przez graniczny dru t .kolczasty z posterun­
kiem  bolszewickim ó typow ych rysach „kaca- 
p!a“ . ,,Co się U was dzieje pytam  go po
polsku. — Odpowiedź brzm iała (niezawodnie 
hyl to szkolony kom unista): „Jesteś na ziemi 
rusk iej, więc mów dó mnie po rusku !" — „Czy 
sądzisz -  mówię — że obecnie .rozmówiiijlą 
komuniści z Gruzinami po gruzińsku ? „Z bur 
żuazją się wogóie nie m ów i" — odparł.

Jtoraumkai.
X . ZYCIE". Seutretarjai urzęduje w wtwki i piątki

od 19—20 (7—8) w lokalu przy u] Syksiuskiej 21 II p. 
W godz.nacji urzędowych przyjmuje się wpisy nowych 
członków.

X ZYCIE". Posiedzenie Zarządu odbędzi*. się w 
poniedziałek dnia 27 bm. o ^odz. 7-mej. O pnnkiuaine 
pzrybycie uprasza się wszystkich kol kol z Zarzą­
du i komisji Rewizyjnej.

X „ZYCIE". Nadzwyczajne Walne /.gmn.adzenit 
ndoędzie się w środę dnia 29 bm o gocz. 7-inej w 
lokalu pr/y up Rynek 3 II p. z następującym po­
rządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu i Kom, 
Rewizyjnej.

3) Nasze itanowisko ideowe (deklaracja uieoway -
4) Wybór nowego Zarządu Komisji Re® izyjnejf 

i Sądu Polubownego.
5) Wnioski i interpelacje.
Ze względu na ważność spraw, uprasza się kol. 

kol. o liczne i punktualne przybycie 
St. Janicki, sekr f. Ochman, przewoor.

Wymiana Dliefdui zaaułhowycb.
WARSZAWA 23. 10. (A \\ ) Ministerstwo ikarbu 

ogłasza iż począwszy od dnia 1 listopada rozpocznie 
się wymianu biletów zdawkwychf od 1-go do 50 gr.
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odbędzie się w  niedzielę 2 6 -go b. m. o g odzinie 1 2 -tej w południe

Niebezpieczna Molly za m i i
Prze] -ikny amerykański dramat w 7 akt. Główną rolę kreuje znana z fimiu „Dziewka ze Stambułu14 

p ię k .n  PR ISCILLA D EAN  oraz j f  partner LON C H A N E Y .
Ce-nj  miejsc zniżone. Kasa czynna od godz 1 0 - tej w  dniu przedstawienia.

fr z a & iw  obaleniu p rze z Sejm ustawy o zabeznieczem u u r zę d n ik a * i pra­
cowników umysiew. prywatn. na wypadek bezrobocia,

Otrzym aliśmy następujące p ism o  z p rośb ą  
o U m ieszczen ie:

W zm agające się przesilone .ekonumic/.ne 
w Po-sce- przybiera rozm iary niepokojące dla 
pracow ników pryw atnych wszystkich zawo­
dów zarów no fizycznych jak i umysłowych.
Robctnicy, dzięki sw ojej solidarności i zotga- 
lizowaniu, umieli znalcść pewien posłuch u 

ngszycli ciał ustawodawczych i uzyskali u s ta ­
wę o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia.
Urzędników pryw atnych Sejm pominął i po- 
zoaw if w iem tysięcm e rzesze (pracownik ,>w u 
m ysłowych praw a korzystania z dobrodzie j­
stw a teji ustawy. Skutki takiego niedoceniania 
położenia usuniętych poza nawias dobro 
diziejstwa praw a przez Sejm, nie dal', na siebie 
długo czekać Dziesiątki tysięcy urzędników 
pryw atnych' zostało pozbawionych pracy, ty ­
siące rodzm  bez własnej winy w padło w sk ra j­
ną nędzę i rozpacz i me widz; znikąd po­
mocy ~  jedynie chybia ze strony swoich k o ­
legów, pozostałych przy pracy. Trw ająca w 
dalszym ciągu stagnacja pow iększa z każdym 
dn ien  szeregi zredukowanych, a widmo coraz 
A nęk^ego g łodu  i nęd /y  w  zastraszający spo 
sób pochłania ooraz to węcej ofiar.

I kiedy wszyscy bronią się jiak m ogą p rze­
ciw ko A utkom  "przesilenia i zwarcie, dążąc,, 
realizują swoje potrzeby , jedien urzędnik p ry ­
watny niezorganizowany, nie mający żadntej i e- 
pn ezratacji w o  a łach ustaw odaw czych, w yda­
ny został na łup losu Tem u wszystkiem u m u­
si się położyć kres, a  urzędnik prywatny musi 
.się bronić, bo tak  sam o ma prawni do życia, 
jak K ażdy inny obywatel, tak sarno iest spo 
JŁcznie pożytecznym, j tk  każdy inny pracow ­
nik i jest pełno p raw nym  obywatelem Państw a 

Czas najwyższy, by  krzyw dę w yrządzoną
m m m m m um

Widoki wyborcze w Niemczech
BERLIN. 21. 10. Jak na ugół przypuszczają wy­

bory do parlamentu Rzeszy. które odbędą .się 7-gc 
gniuma. przyniosą znaczne straty stronnictwom skraj­
nym tak prawicy jaki i l,ewic\. Komuniści zarówno jak 
i .'skrajni prawicowcy (.Deutschrólkise.he) znajdują się 
w stanic rozklaclu. Socjaliści liczą z tee.wnością na 
odebranie komunisiom znacznej ilości mandatów. Bar­
dzo wielu przewódców komunistów nie będzie brało 
udziału w akcji wyborczej, ponieważ /.<■ względu na 
wydane przeciw nim rozkazy aresztowania (za prze­
stępstwa popeinioue w czasie piastowania mandatu) 
uciekli za granicę.

BERLIN, 24. 10. Onegdaj odbyli ezłouKowte so- 
fcjaino-demokratyeznei irakcji parlamentarnej wespół 
z zarządem pai lyjnym konferencję, na któiej Otto Weis

, , c  . . ,  wygłosił referat na temat rozbicia się roKowań rząduurzędnikom  prywatnym  przez Sejm, naprawie. . . . . . .  , . , . , ,NT , . i z ,? J *. | ze stronmetwam,. Należy zawozięeznć socjalnej demc-Nalezy wyłonić z stóbie siłę, k to rs  zmusi czyn1, , . , , : ,, * . 1.i kracji. ze m e udała się próba rozszerzenia j'iszczę niKi m ia ro d a jn e  do z a j ę t a  s tę  losem  p r a c o w n i-  .„  d  . . _  . . Y  . , ,  , , .., i „  • J  • • , bardziej Ua prawe rządu i utworzenia bloku kauitali-
Ka u m y s ło w e g o ,  a w  p ier w szy m  rzęuzte losem wunioct iUmi ,u„owL Wa)ka wyborca
P w l ° n ) c  P CL  , - , ■ ma na cek. nie dopufścić do ;ego bloku, który chcą

l.z u li  na niedolę naszych kolegów, pozba- ut wszystkie partje hur2azyjn? z v y/ątkiem
wionycn w a c y  i idąc z  a przykładem  innych; A . ;  / T. . , , . . K ,-fi • .i • ta e /  n  i t j a  demoferatów. Niemiecka polityka nie może nadal po­dzielnic Państw a Polskiego, Urzędnicy pryw a- ^  n • . . , . lX. * * , «r - * t i i *  J r zostawać pod kierownictwem ani monarchistów, ani
tm ze wschodniej M ałopo ki z o rg a m z o w a n i , :^ .^ .  ^  ^  k itaUJ w. ChoSi Przedm,.zjst-
w Zw iązkach zawodmvycl. postanowii. J ^ k n a j - , ^  rpubliki, i o us^kpjeme
energiczniej w ystąpić wobec Rządu i b e jm r Eliropy {co zainicjowała /-.agraniczna poliiyka socjal­

nej demokracji. W  centrum tej walki znajduje się
demc^

W dyskusji jeonocześnie zaaprobowano stanowisko 
zarządu. Zarżąd w n.ijbliższydl dniacii ogłosi mani­
fest wyborczy

z żądaniem  natychmiastowego irozszerzema U-
beznieczenia od bezrobocia na pracow ników  u- V? , v , , . ,  . . ., i n • 1 i, , x . , ochłoną wszystkich słabych której socjalnamyślowych wszelkich dykasterp i spraw y tei . . . .>  ,, , , . 1 c ■*., .. ł,  J b ■ Knieja podejmie się wszystkienu siłami,dopilnować tak , by drugi raz Sejm jednym gło-J w  l
sem  większości nie skazywał seteK tysięcy o- 
bywateli na g łód  i nędzę.

W  tym  celu w szystkie powołane Związki 
i organizacje dla omówienja i wytyczenia dal­
szych kroków w  te j spraw ie zwołują na dżień 
25. X. br na godzinę 10-tą rano <fo sati Im- 
s ty tu tu  Tetóhnologicznego Wiec publiczny, nia 
k tó ry  zapraszają wSzysłkie Związki Urzędńi- 
czt we Lwowie i wschodniej M ałopolski.

Przeprow adzenie wiecu poruczyły Prezy- 
iljta Zw iązków Zawodowych Bankowych, Ase 
kuracyjnych. Drzewnych, Naftowych, Parma 
centów , Bittj-owych i Handlowych wybranemu 
Komitetowi.

S S 2 Ł 5 3 TS3 “ * '  lra" tu5kleI aHiSaHiń «  «W W Ł
legatów  z prowincji, zaproszeni zostali wszyscy. P A R \Ż , 23 10. (P at.) Komisja finansowa 
posłowie i senatorow ie lwowscy, Prezydjum  Izby przyjęła 20 głosam i przeciw 12 zniesie- 
i D yrekcja Zakładu Pensyjnego we Lwowie, In- nie k red y tu  pa am basad) p rzy  W atykanie. IV-

P. Thugut niBcnci wrócić do ,W yzwoienlaM.
WARSZAW A, 23 10. (AW ). W ońiu wczo 

rajszym  odbyw ał)' się narady W yzwolenia. Za­
stanawiano się na ineh nad w yborem  przed­
staw iciela do komisji administracyjnej w  miej­
sce p. T hugu tta , k tó ry  — jak uonosi ,, Kur jer 
Poranny44 — nie ma zanuaru  wrócić dó W y­
zwolenia.

s,pektorat Pracy i Opieki Społecznej we Lwo­
wie, oraz w szystkie redakcje pism  lwowskich.

Kom itet wieuowy.
N Y C Z  m p. NOW AKOW SKI mp TUNIS tnp

Źyćftwscy RtkViiewe> eruclwha żyd mlodzutty i>ac|al
Z kol żvd. młodzież)' .socjalistycznej otrzymujemy 

nas t itojuj ący komun ikat:
Od dni K ilku usiłuje sjonistyczua .Chwila prze­

mycić Pfi mtykutiuJi przeciwko Żyd. To w Akad!. 
„OgnNko hasła bojkotu, wstydliwie zresztą przez nią 
nui-skowane w stosunku do tego Towai‘zysiwa. Ponie­
waż „Chwila 1 obawiając się kompletnego zdemaskowa- 
nia swych oszi‘zersttv. odmówiła przyjęcia naszegnj 
sprostowania, postanowił Zarząd Tow .Ognisko' wy­
toczyć skargę sądową przeciwko redakcji „Chwili * 
Korzystając, zaś z gościnnych lam ..Dzienika l.ud. 
oświeth i ubjektvwnie przyczyny tych napaści.

Otta powodem propagandy bojKOtu ze strony — 
Chwili, i jej sjonistycznycli pupilów jest fakt. że sjoni- 
śe,i będąc. \v iiiiiiejazośid. liiemoga opanować Zarządu 
Tow Aikad .< łg n is k o S ta r a ć  się o to już to drogą 
terroru, już io przez protesty na policji bądź też 
przez interwencję posłów sjonjstycznych. Z^dowśkla; 
młodzież socjalistyczna, znając błogie rządy sjonistów  
w tow, Rygoro/untów które ma w swym Zarządzie 
Żyuo™ski Dom Akademicki i w którym to aoni" 
Zarząd ten wybrany gwałtemj i teriprem zeszłego roku.

(zaprowadzi) „numerus clausus" w stosonku do nie 
sjonistów. udzielając mieszkań przeważnie tylko swoim, 
pupilom i przez szykanowanie w niemożliwy sposób 
wszystkich hkademików Śnie idących na pasku sjoóskim. 
postanowiła bezwzględnie nie dopuścić do zdobycia; 
Zarządu przez burszów sjonistycznych. którzi sta-i 
nowią zresztą mniejszość w '1'owarzystwń

ito haniebnej przeg.anej przegranej na ostatniem 
Watnem Zgromadzeniu, które odbyło się ubiegłej nie­
dzieli. sięgnęli endecy żydowscy do bojkotu ekono­
micznego i moralnego towarzystwa, pragnąc w ten 
sposób zmusić żywioły demokratyczne do kapitulacji, 
choćby nawet za cenę zniszczenia Towarzystwa ti 
podkopania bytu setek akademików żydowskich. Sami 
nadal nie zaniedbują jednak korzystać z dobrodziejstw1 
tegoż Towarzystwa, N ie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, 
że sj on iści. na których słowo bojkot działa jak czer­
wona płachta na byka. nie wstydzą się wcale wzo­
rem polskich rozwojowców używać tego środka, aez- 
kolwic wstydliwie, względem swoich przeciwników.

iqyżję w .sprawie wniosku Bokanowskięgo, do­
m agającego się k redy tu  4,000.000 na otwarciu 
ara rasady w M oskwie komisja odroczyła aii 
dó chwili wypow jedzenia sję w .te j sprawie 
rządu.

k o m u n i k a t .
X Dnia 26 października 1324 o gouz. 10-tej rano 

w sali INSTYTUTU TECHNOLOGICZNEGO przy ul. 
Bourtarda L. 5, odbędzie się WIEC PUBLICZNY — 
urzędników i pracowników umysłowych pn  watnych! 
wschodniej Małopolski, z następującym porządkiem) 
dziennym

1) Sprawa lozszerzenia ustawy o ubezpieczeniu 
od bezrobocia na urzęanikow i piacowników umy­
słowych prv watnych,

2) b Dra w a uliezmeczenia społecznego w Polsce,
3) Utworzenie Kom. Reprezentacyjnej Związków 

Zawodowych urzędników prywatnych wschodniej Ma­
łopolski. 4

Wzywamy wszystkich urzędników do wzięcia juk 
natlicznieiszego Udzłahi w wiecu.

1) Zw. Zaw. Prac. Tamtowych B P. 2) Zrzeszenie 
Urzędn. Asekuracyjnych 3) Zw. Zaw. Prac. Prze­
mysłu Naftowego. 4) Zw. Zaw. Malop UrzędL Drzev: 
nyełi. 5) Zw. UrzędT i Urzędniczek Prywatnych. 6) 
Związek Zaw. Fannacentow — pracowników Lwów, 
7 )’ Z w. Prac. Biur i Handlowych.

H a  tłochod oudowy „D o m u  Robotnicreao D m  < i j t J S H ) j p n j P  U l  R y r k l l
o d b ęd z ie  s ią  d z iś  w  so b o tę  2 5 ,  październ ika  br o  godz . 8  w ieź . *  ■ ł M H U l l l l ł  I H I H I I  MY 1  I l ł ł
Program  niezw ykle  urozm aicony. W aiki zaRaśnicżs wszystkich obecnych atletów  św iatow ej sławy.
B ile ty  w cześn ie j  d o  n a b y c ia  w  K s ię g a rn i  L u d o w e j  p rz y  ul. S z a jn o c h y  1. 2. i w  Z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h .
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- b w i r .r u  .m ilai, 1  w p a tto w y  .w y k l e  xa L  kctem 
— '1 0 . ISanedanu Z ł .  —‘ 30. w tekście Z ł .  —-60. 0 0 3  Ł O B Z I Ś N F l  f ci

N a  1-e j et . Z ł . — "60. Drobne o gł. za  »iowo Z ł  — 'O* i 
K o m u r ik n .y  Z ł  — 4 0 , z a m ie j* o w e  o  2o°/a d ro że j I

Ć ; : y  w i e  o  t e m  L i  | a  N a r o d ó w
w e Lwowie, że jedynym  m agazynem , gdzde uujtauiej zaopatrzyć się można w  najelegantsze i najm odniejsze  
------------- ubiory m ęskie, dam skie i d z iec in n e-z  praw dziw ych .an g ie lsk ich  i b ielsk ich  m aterji -------•------

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
jako t o . p łaszcze dam skie, ubrania m ęskie, ragiany, palta, kurtki, futra, dam skie i  m ęskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tek sty lja , bieliznę oraz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajow ych  a zagran icznych  jest
Z N A N Y  M A G A Z Y N  K O N F E K C JI D A M S K IE J, M Ę S K IE J  i D Z IE C IN N E J —  P C D  F l & M Ą :

S C D E I N E H  i S  I t a ,  L w ó w , G f t M a  5 7
UW AGA! W e w łasnym  interes e proszę zapam iętać firmę SCHE1NER i Ska, oraz u licę G rcdecką I 57 943—

Stu dent filo zo fji nn wyższych półroczach poszu­
kuje pomieszkania ewentualnie 

za loKcje, — Zgłoszenia nadsyłać można do Administracji 
»Dziemiika Ludowego* dla Historyka. -3

D lo ł ł ilQI>7 * 3  ,,a r,-hoty warstatowe przyjmę. Cwenar- 
O K t U l d r i d  a|tif Lwów, Staszica 5 49—2

U f*1 f |i  stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe, bydlęce, 
odważt iki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki, 

pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
urządzenia młyósKie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„PSLGT" Lwów, Batorego 4.
O ddziały: Tarnopol, Fodw ołoczyska.

R7.APKISuknie. “S
I  1  I  I  B  B  oraz ubranka dla dzieci i wy

skdrzinie, d zie c in n e , 
studenckie, d a m - 
s k i e  i m ę s k i e

Dra „ k i  wykonuje f"ę- sta ran n ie  
i :amo. — Lwów, św. Józefa 2. 
I, p drzwi Nr. 9. x

we wszelkicn gatunkach w naj 
większym wyborze poleca

P I E R W S Z A  K R A J O W A  
F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

pl. M ariacki 6 . 
ul. K azim ierzow sk a  2 5 . 
ul. K rakow ska 2 3 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B a lo n o w a  3 .

iwie
w

Ogłuszenie.

ijfir Witine r
C z io n k iw  Spółdzielni S p o żyw c ze j Konduktorów  
w« Lw o w ie  odbędzie się dnia 5 list pada 1924 
•  g o d z. 14 w  sali Ochronki koieiow ei we Lw o w ie  
p rzy  oiicy Gródeckiej I, 127 —  z  następującym

porządkiem  d zi nnym ;
1. Odiizytunie protokołu z ostatniego Wal- 

nesro Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji r«wizyj 

ne,j za pierwsze półrocze roku yospodar- 
czeiro L924.

3. Uzupełnienie Kady Nadzorczej.
1. Wnioski i interpelacje,

W razie nie zebrania się przepisanej sta­
tutem .łości członków o godzinie 14 odbędzie 
się Zgromadzenie o godzinie J5 bez względu 
na ilość członków'.

Lwów, dnia 22 pazdziern.ka 1924.
46—2 Z arząd .

-aanars^agMEiti. a Ofiary kwasy moczowego

Podagra
Reumatyzm
Piasen
Arterjo-Scifcrosa
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze­
niu i tiiciu musi co miesiąc p w  prow adzać 
kurację Urodonalem, który go zarnowa p rz .d  
atakami podagryizncmi, reumatycznemi i koł­
kami neiko,venji. Zchwilą g ty  moc2 przybiera 
kolor czerwony lub vuwiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonslu.

Środek zalecany 
przez Fror. Lance- 

reąux b, Pres esa 
Akadernji Medycz­
nej w jego dziale 
o podagrze.

Za tru ły  p rze z kw ar m oczow y, dręczony p rze z ciem ienia, m oże być uratow any, tylko p rze z

U R f i M K A L  C H A T E l A I U ’A
p n m e w a ł  URODONAL rozp u szcza) KWAS MOCZOWY.

Lrodu ial Chatelai n’t można nabyó we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy k"puie zwracać naieźy uwagę na firmę wynalazcy CHAYELAIN’A.

*“•» Generr [na reprezentaojr Warszawa, Frsdr; 4, T .lefon 73-56 1 165—59

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z t e lu e g o  T ow . W y d aw n iczeg o  

WE LWOWIE 
ul. L eona S ap iehy  7 7  — T elefon  496 .

Wykonuje wszelkie druki dla Ras Chorych 

Ksieg! k o n to w e . L i s t y  p ra ln ic ze .

M A S ZY N Y do szycia
najnowszych systemów, ‘części 
skhi iowe tychże, prjybory do 
kra,w ieczyzny i róbćt ręczaycn

p o l e c a

skład M A S Z Y N  do S Z Y C I A  
Lw ó w , W A ŁO W A  11 a

Przyjmuje się  m aszyny cło n a p r n

T o w a rzy s ziit
k;ipip tylko u firmy

D S E N B E R G J  k
i wów, ul. Sykstuska 12,

gdzie są najnowsze, najelegantsze i najśliczniejsze paryskie i krajowe modele strojów damskich, jak: sukme 
rozmaitego gatunku, bluzki, jumpery, spódniczki, bielizna damska, kamizelki, płaszcze, poóczoehy i wszelka 
wyroby wełniane po tak niskich cenach, z któremi żadna z firm lwowskich nie jest w stanie konkurować

jako dowód prawdy podaję niektóro o en y :
Pl. s z c z  d a m sk i . . . .  16"— z l  ii S u k n ie  j e d w  «bne t . 15"— zl
K o sz u la  s z y fo n o w a  . 2 - 9 0  „ || R e fo rm y  d a m s k ie  *. . 2 ’— „
T o w a rzy szk i! kupujcie tyluco w  m agazyn ie  now ości dla Pan 851—6

E«SF.NBERGA, ul. S Y K S T U S K A  t2 „

Zastępca traczlen. reaakt i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd . L* iy, L Sapiehy 77 — J e ’. 4%


